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W i a d o m o ś c i  I r a i o w e .

Z e  Lwom- —  N. Fan rac zy ł na z a wako­
wane w s z l a c h e c k i m  Sądzie S t a n i s ł a w o w ­
s k i m  trzy  urzędy R a d c ó w ,  mianować W . 
Jana R o d k i e w  c z a ,  L w ow skiego Radcę kry­
m inaln ego, VV. Mateusza L i  s i  k i e w i c e a  , Se­
kretarza  szlacheckiego Sądu T arnow skiego , i 
W . Klemensa H o h n a  , P rotekóiistę R ady do- 
pieroco rzeczon ego  Sądu-, a to  z  najłaskaw ­
szego  w zględu na ich dotycliczesną , z  naywyź- 
seern zadow olnieni-m  J- C. K» M ości pełnioną 

służbę.
Z  Wiednia d. 3o. Stycznia. —  W. K ról B a ­

w a r s k i  opuścił dnia w czo ra jszego  z  rana tę 
stolicę i  wy iechał z  powrotem  do M o n a c h i u m ,  
zostaw iw szy podczas krótkiego pobytu sw oiego 
w  Cesarskim  D w o rze  tuteyszym , p rzez swoią 
dobroć i przystępnośe pow tórn e n ajgłęb sze 
w rażenie uwielbienia w  um ysłach m ieszkańców
tego  miasta.

K r a k o w s k i e  Tow arzystw o Nauk miano­
w ało  P .B artłom ieia  K o p i t a j a ,  Pisarza Bihliotc- 
k i  dw orskiey i  Cenzora, swoim Członkiem  kor- 
responduiącym  , a J. C. K . Mość p o zw o lił mu 
p rzyiać ten zaszczyt.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .  

W i e l k a  B r y t a n i i  a.

Z  Londynu dnia i ą . Stycznia. —  Gazeta tu­
te js z a  N e w c a s t l e  C h r o n i c i e  umieściła po- 
n iżcy w yrażone nadzleie o posiedzeniu Parla­
mentu (k tó r y , iak w iad om o, d. a8. Stycznia 
zagaić m iano): „P osied zen ie  P arlam en tu , k tó­
re g o  zagaienie teras się zbliża, w znieca tak w 
A n j g l i i ,  iako też i  za  granicą ciek aw o ść, do­
tychczas praw ie ieszcze  niesłychaną. S z c ze g ó l­
n ie j  tu w  L o n d y n i e  uwaga Ludu ustawicznie 
się tem zatrudnia , i panuie pow szechne p rze­
konanie , że  to posiedzeuie będzie tak wa- 

- żn e m , iak tylko kiedy bydź m ogło; a na­
w e t słusznie twierdzą , że  od uchw ał Parla­
mentu p rzyszła  pomyślność Kraiu- po naywięk- 
sze y  części zależeć będzie. Parlam ent musi 
się  starać, ażeby p rzyczyn y nędzy, m ifdzy pra-

cuiącaludu hlassą praw ie pow szechnie w A n g l i i i  
panuiącey wykazał, i takow e ile  możnośni uprzą­
tnął. T a  nędza nie pochodzi z  przcm iiaiącey 
przyczyny ; codziennie zm ełeysza się liczba o- 
w ych , którzy o takiey przyczyn ie w ie rz y li, a  
teraz przekonywaią s ię , że  skutki tey nędzy co ­
dziennie staną się oU ropnieyszem i, codziennie 
bardziey dręczącerai i glębiey się. wdzierające* 
mi , ieże li się w ielkich, zupełn ie zaradczych- 
środków nie przedsięw ezm ie. O dłożenie Z gro­
madzenia parlameńtowego na czas znakom icie 
późnieyszy, przeciw ne iest życzeniom  L u d u , i  
byłoby pew nie zgroźne powstanie Ludu spra­
w iło  , gdyby przeciw ko temu ostrych i gw ał­
tow nych środków nie użyto. T era z jnusi P ar­
lament obmyśleć praw idła, i  należy się spodzie­
w ać , że  C złonkow ie Zgrom adzenia tego w y- 
naydą niezawodny środek , któryby zni- 
kaśące siły Narodu na nowo o c u c ił , a oraz 
także i  pomyślność iego  p rzeciw  przyszłem u  
pow rotow i tak nieszczęśliw ych stosunków za- 

U bezpieczył. Praw da, że  się odezw ie M inistrów 
do dobroczynności Narodu, w e w szystkich stro­
nach Królestw W . B r y t a n i i  w  sposob nay- 
hoynieyszy powodowano; alfe to , co dobroczyn­
ność zdoła , żadną miarą nie może. stosownie 
w yrów nać tem u , czego  się potrzeba domaga.. 
Chęć dobrowolnego ubogich obdarzania słabi 
się przez w ielkie podat k i , do opłaty których  
R ząd przym usza. T ylko  w ów czas , kiedy te  
podatki p rzez praw dziw ą oszczędność w  w y­
datkach kraiow ych staną się iuż nie tak , 

'iak  teraz u ciśkaięcem i, można się spodzie­
w ać, że usiłowania ludzkości nie będą nadare­
mnemu P ók i trwaią ogromne opłaty, trwa tak­
że i nędza. L ud  ma praw o domagania się od 
M inistrów zniesienia o n y cb że; to zaś iednakże. 
tylko naówczas będzie podebnem  do wykona­
nia , kiedy przychody kraiow e w ięce j trw onio­
nemu nie będą. . M izerna p o ciech a , że takowe, 
nieszczęście iedyaie tylko p rzejśc iu  ze  stanu 
w oyny do stanu pokeiu przypisać -należy, rów ­
na się nauce, którą S ir  A b el H a n d y  w  iedney 
homedyr synowi swoiemu da i e , gdy ten m  
przestraszony d on osi, że  się dom iego pali t  
„ A  n o ,  t o ć  o g i e ń  p r z e c i e  a a m g r z e *  
s i e b i e  u s t a n i e ’.’*1

H
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G azety A n g i e l s K i e  umleś, ły  list z  P a -  
■jty z a pod dniem 2. Styczn ia pisany, osnowy 
wastępuiącey : „S p o ry  w zględem  prawa o wy­
borach ', poczytują powszechnie za ostatnie w y­
silen ie się U ltrarojalistow . Zaiątrzenie, z  i a - , 
kiem  w  tey rze czy  rosprawiaią , dow odzi , że 
całkiem  zerw ali ze  strona nrinisteryalną. W ie­
my le rą z , że słabość K ró la . ( która m iała bydź 
zn aczn ie jsza  , aniżeli głoszono )  na chw  lę ro- 
zeytn miedzy obydwiema stronam i sprawiła. 
W  przeciągu tego czasu, proponow ało Ministe- 
rium  ustawę względem  wolności osobistey i' 
Względem wolności druku. '-O bied wie strony 
Zgodziły się na to ,  .ażeby sobie -nawzaiem ul !- 
g a ć ,  i  oczekiw ać skutku wielk ego wypadku 

■ ( tak się U ltrarojaliści wyrażaią)., to ie s t : sła­
bości Króla,; atoli od kilku dni-całkiem  się 
odmieniła polityka M;m sterium , c z y li raczey  
obydwóch M inistrów  najw iększy w pływ  maią- 
cych ( D e c a z e s a  i L a  i n e g i  ); trudno., aby ta 
odmiana z  .przyczyny wyzdrowienia Króla p o­
chodziła. Albowiem ., cokolw iek dzienniki o 
tern wyzdrowieniu p iszą , ilekólwieli środków po­
m ocnych sztuka lekarska,używać., i  iak ożk elw itk  
się naygłębsza skrytość wysilać m oże., pew na 

. iest p rzec ie ż, 'że stan zd row ia., od  którego tak v 
w ielkie nadzieie U ltrarojalistow ., a w ielkie 
obawy M inisterialnych ^zawisły, byńaymniey nie 
ie»t zaspokaiaiącym. P rzyn ajm n iej takie byt® 
Oświadczenie nayzdolnieyszych Lekarzy, kióryi i 
się radzono. Nowy sposób postcpe wariia Mi­
nistrów  , ma w edług pow ieści .powszechnej 
w cale inne powody. 'Staraią się dać zw iązek 
podróży X ięcia W  e l  l i  n g t  o n a  i przybyciu  
i łg o  do P a r y ż a  z ową pogardą , iaką dzien­
niki , - Izby i  w szystkie grona tow arzyskie 
U lirarojalistom  okazują. Opowiadaią sobie 
zd a n ia , które się kilku .politykom w towa­
rzystw ie u P . S t a e l o w e y  wymknąć m iały o ko­
nieczności uczynienia koń,ca Sporom., o pożytku 
przyięcia  p ro p o zycji na Kongressie W iedeń­
skim w roku  i 8 i 5 czynionych, lecz nieprzyjętych.

' W  tymże samym duchu wywodzą domysły ,z 
poiednania się Xięcia T a l l e y r a n d a  z P.  
D e c a z e s e m ;  a dla nadania-temu wszystkiemu 
Większey dobitności, tw ierd zą, ze. Xiążę W  el- 
l i / h g t o n  p o sła ł do C a m b r a y  gońca z  rozka­
zami , ściągaiącemi się do tych okoliczności. 
ĆO w ięk sza , mó w i ą ' n a w e t ,  że część woyśka 
A ngielskiego do P a r y ż a  wyruszy. Z  d ru .ie y  
strony n e proźnuią Ultrarojaliści. Ich policya 
iest czynną, i usłużną. Plany Ministrów są im 
wiado e. P rzykład  S z w c c y i  gdzie w edług 
ic h  zdania praw ość następstwa tronu iest zgw ał­

coną , wpraw ia ich  w  trw ogę. Staraią się prze* 
ciągnąć na Stronę sweią O fficeró w  Szw aycar- 
sk ich , niedawno do P a r y ż a  przybyłych, k tó r z j 
codziennie z  Naczelnikami legiiónu W andey- 
skiego u osób nayw yższego rzędu iadaią,. po­
chlebstwa odbieraia , i gdyby tego potrzeba było , 
do ucałowania ręki dopuszczonym i bydź mogą. 
Zbliżanie się 2.1. Stycznia zdaie się pbdwaiać za­
iątrzenie Ultrarojalistow, tak d a lece , że zaledw ie 
plany sw oie ukryw aię. Prow adzą częstą kor- 
respondencyę z zachodnią częścią F r a n c j i  ,
,a dla zabezpieczenia się od  p rzeięcia  l is tó w » 
-używaia pew nych ludzi , k tórzy  się o w yzna­
czonych godzinach w  pew nych m ieyscach znay- 
-duią. U ltrarojaliści m ieli n a d zie ie , że  sobie 
p rze z  .niedawno przybraną popularność swoią 
gw ardyę narodową pozyskają; atoli teraźniey- 
sza urządzenie tey  .gwardyi*, a osobliw ie nie 
■dawne m ianow anie X ią ż ę c ia K e g g io  (M arszał­
k a  O  u d i  n o t a )  N aczelnikiem  gwardyi naredo- 
w ey  P ary zk ie y , p rzez co Jeneralny Pułkow i! h 
( H r a b i a  A r  t e z y )  właśnie iak gdyby kon­
tro le ra  o trzy m a ł, zn iszczy ło  tę nadzieię.“

, Na posiedzeniu Izby D eputow anych d. i 4- 
Stycznia byli M inister H rabia D e c a z e s ,  i  Rad­
c y  Stanu J B ecq .u ey  i D c l a m a l l e . —  P.  S a r -  
t.e 1 o n ,  zdaw ca sprawy Kom m issyi do roztrzą­
sania b a d g e t u  w ycn aczoney, doniósł o proś­
b ie  kilkuset kupców i  rękodzielników  M arsyl- 
sk ich , dom agających się cofnienia praw a, ogła - 
szaiącego M a r s y l i i  ę portem wolnym. Kom- 
missya zdum iała się nad tern , że  prawo , któ­
rego  w  ro k u  iS i4 stym  tak żyw o żą d a n e , sta­
ło  się te ra z  przedm iotem  nieukontentowania. 
Proszący przenieśliby praw dziw y lub zm yślony 
skład .towarów nad położenie rzeczy , w skutku 
którego pociągniono około miasta lir iię  celną 
i  -zaprowadzono '.prawidła odcinaiące praw ie to 
miasto -od F r a n c y  i ,  a sprzyiaiące obcem u 
handlow i'na k o szt handlu kraiow ego. K ir.mis- 
.sya p rop on ow ała,, aby tę prośbę pr zesłać Mi­
nistrow i Spraw W ew n ętrznyi h. —  P . P u y -  
^ h a r jr in  p opierał ten  p r o ie k t : „  Jeograficzne 
połażenie ,(r z e k ł  ) wytoagp tego  k o n ie cz n ie , 
aby port M arsylski b y ł w olnym , poniew aż mo­
rze śródziem ne nie iest O cean em , lecz  po­
wierzchnią w ody, .opasaną b rzeg a m i, na k tó r e j  
F > r a n c y a  m usi m ieć port wolny , '  aby handel 
jiie  p rzen ió sł .się do w olnych portów M  a 1 t y j  
G e n u  i i  T r y j e s t u . ‘,‘—  Potem  ciągnęły się 

'idalcy respraw y „nad pi oiekt. m do prawa w zglę­
dem w olności osobistej , który na posiedzeniu 
d. n6. S ty czn ia , praw ie w edług prop ozycyi 
M inis>row, i 36 g ł sami przeciw  jga  p rzjię to .

Na posiedzeniu-teyże Izby d. 18. Stycznia^ 
zd a ł P , I l a y e z  (ż  Bordeauic) sprawę „o pro-
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le k c ie  do praw a w zględem  t y m c z a s o w e g o  
o g r a n i c z e n i a  w o l n o ś c i  d r u h u  d z i e ń -  
d . k o w . F ro iek t ten będzie przedm iotem  T'ar- 
dzo żyw ych  sp o ró w ; gdyż ledw e co P . R a - 
v e z  m owę swoią sk o ń czy ł, b iegli ze  w s z y s t ­
k ich  stron C złonkow ie Izby do b ió ra , aby się 
zapisali iako m ów cy za tym proiektem  , lub 
p rze c iw  onem uż. Z a  proiektem  zapisało się 
26, p r z e c i w  zaś 20. —— P rze d  ukończeniem te­
go  posiedzenia upraszał P rezes W sp ó łczło n ­
k ó w ,  aby w p rzyszło ści o s a m e y  i2stev go­
dzinie przybyw ali na posiedzenia , k tóre za­
czyn  kią się teraz zazw yczay dopiero o godz. 
lw sz e y  lub w  p ó ł do agiey, p rzezco  ginie czas 
ftaydroższy dla rozbiorów  nayważnieyszych. 
O p ró cz  tego zro b ił P rezes tę u w a g ę : ź e  od 
nieiakiego czasu w kradł się ten z w y c z a y , iż  
p o  rozbiorach w  o gó ln o ści, iuż p rzy  samem 
głosowaniu proponuią się popraw i, pojedyn­
czych  artykułów  podawanych proiektow  do pra­
wa , c© się testo w i K onstytucyi sprzeciw ia. 
U praszał z .ie .it  P rezes, aby W sp ó łczło n k o w ie  
nie schodzili z  toru, wskazanego im p rze z  Kou- 
stytui yę, i nie proiektow ali w p rzjszłości. popra­
w ek  , iak tylko podczas toczących się rospraw  
w  ogólności.—  D la żałobney uroczystości (dnia 
hi go S ty czn ia), nie odpraw i podobnoś Izba 
D eputow anych posiedzenia p rze d  dniem :22gim 
łub  a3cim  tegoż m iesiąca.

N i ®  m c  y.
J7i L i p s k a  donoszą co nastepuie : .„ J a r ­

mark N o w e g o  Roku idzie daleko g o rze y  , iak 
s 'ę  obawiano. L iczb a  cudzoziem ców  iest bar­
dzo m ała ; tylko mało co Żydów z  P o ls k i, 
G reków  ledw o dwóch lub trzech  ; tak  się też 
ma rze cz  i ze  wszystkim i -kupuiącymi i  sprze- 
daiaeymi- Pogoda i drogi są z łe  ; ciep ło  iest 
praw ie ciepłem  lata z częstem i deszi zaroi po­
łączon e , przeto .i ta okoliczność w strzym uie 
w ielu  kupuiących z  okolic  sąsiedzkich. U lice 
w mieście są praw ie p ró ż n e , żaden gatunek 
tow arów  die ma o db ytu , .a przecież w szyst­
k ie  podskoezył- w  cenie. Jest m nóstwo tow a­
ró w  w ełn ian ych . ale nie maią kupców . C en a  
tow arów  osad n iczych , także s.ę podniosła. 
W ie lu  , którzy wypłaty sw óie na p rzeszły  iar- 
mark S. M i c h a ł a  póodsyłać m ie li, nie p rzy- 
syłaią ich ieszcze i  na teraźnieyszy iarm ark , 
le  z proszą o poczekanie do p rzyszłe g o  iar- 
m arku jubilatow ego (do d. .27. Kwietnia) etc.“

K r a li ó w .
Zgrom adzenie R eprezentantów  w olnego 

Miasta K r a k o w a  i ie g ; ’ O kręgu na rok i8 i7S ty, 
Jltóre wedł ug  Konstytucyi w  Grudniu r. z . 
aprołanem  b y d i miało i  m ogło się dopięto z e ­

brać w  bieżącym  miesiącu L u t y m , ponieważ 
p rójek ta i przedstawienia przez Senat podać się 
maią cc, wcześnie? uhoiu-zońemi bydź nie m ogły.

Dnia ig o  L utego  ogłeszono drukiem na 
stępujące pregram ina :

1. W  dniu 3. L utego  r . b .,  iako p rzezn a­
czonym  na otw arcie posiedzeń Zgrom adzenia 
R ep rezen tan tów , u ro czys 'o ść,ta  ogłoszoną bę­
dzie p rze z  b icie  w e dzwony po w szystkich  Ko­
ścio łach  i w Zygmunta , zacząw szy od godziny 
dziew iatey dń kwadransa na dziesiątą.

2. O  godzinie lo tey  zaczn ie  się Msza czy­
tana w  Kościęle Stey A n n y,, którą czytać b ę­
d zie W J X . F ro b cszcz m ieyscowy.

3 . W  czasie Nabożeństwa, C złon ki Z g ro ­
madzenia Reprezentantów  zasiądą p rzygotow a­
n e sobie k rzesła  p rzed  wielkim  o łta rzem , u« 
staw ione W porządku, iaki w sali obrad zay- 
m ować .b ęd ą, to ie s t : od praw ey strony o ł­
tarza  za cząw szy ,  D elegow ani z  Senatu , z  Ka­
p itu ły  , a Akadem ii , Sędziow ie poiednaw czy 
porządkiem  alfabetycznym  ich  n azw isk , i po­
dobny mże porządkiem- R ep rezentanci Gmin tak 
M ieyskich iak O kręgow ych.

4-- P o  ukończeniu Nabożeństwa , C zło n k i 
.Zgromadzenia R eprezentantów  udadzą się d® 
sali obrad , to  i e s t : Am fiteatru S z k ó ł gim na- 
a ya ln y ch , i  będą w ezw ani p rzez Senatora- de­
legow anego d© obrania C złon ka prezyd ow ać w  
^Zgromadzeniu maiąeego , co  trw ać Obędzie do 
godziny aastey p o łu d n io w ey , i w tenczas niko­
m u , Jo Zgroraadzen a n ie  . należącemu , w stęp 
do sali wolnym  b y cz nie roo ie.

5. P r z e z  czas, fkie. y  ,saia obrad tak zam­
kniętą' będ zie,, p rzy  by-walący Ą rbitrow ie za­
trzym ała -się w  -salach -szkolnych na piętrze 
będących , do tego celu przeznaczonych.

6. Gdy Senator prezydow ać w Zgrom a­
dzeniu R eprezentantów  niaiący obranym z.-sta­
n ie  , A rb trow ie wniydą.

Damy i U rzędnicy publiczni- wchodzi ć '  
;hcdą -drzwiami p o  prawey. stronie będącomi , i  
zaymą mieysoa w  ław kach1 Am lite tru , za k rze­
słami dla M arszałka S e jm u  przygotow anem u 
Inni Ą rbitrow ie -wchodzić beda drzwiam i z e- o ^

strony l e we y ,  tu ż  p rzy  w schodach będącemi , 
i  zaymować m ieysca w  ław kach A n ififeatru , 
za. krzesłam i R eprezentantów  przygotow anem u 

W  Krakow ie dnia 1. Lutego 1817.
M i e r o s z e w s k i  Sek. Jen. Senatu.

O p rócz tego  w yszła  (takoż drukiem ) na­
stępująca lista R eprezentantów  , do zasia­

dania w  tem Zgromadz.er*“i przezuaczouyeli.
D e l e g o w a n i "  z S e n a t u .

Senatorow ie:. J W VY . R adw ański, F .o r -  
h ie w ic z , Antoni M orbitzer.

K  *
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D e l e g o w a n i  a K a p i t u ł y  Kuak o w s k i ó y .
X. D ubiscki i''at-usz Kanclerz Kollegiaty 

D rabów . —  X . Z arzecki Sebastian Kanonik 
K raków . —  X . Starow ieyski H ippolit Kano­
n ik  Kraków .
D e l e g o w a n i  a A k a d e m i i  K r a k o w s k i e j .

l la b e  K arol D oktor F ilozofii. —  K rzy­
żanow ski Adam D oktor Prawa. — i Roduszyń- 
sk i August* n Professor.

S ę d z i o w i e  P o k o i u .
Gaspary Jan. —  G a s z y ń s k i . .  —  Gawroń­

ski JóieF. —  H adziew icz Józef. —  Lubo­
w iecki Szczepan . —  W roński M ichał.

R e p r e z e n t a n c i  G m i n  M i e y s k i c h  i 
W i e y s k i c b .

X . Chw astkiew icz , Gminy W ieyskiey Mo­
giła . __ D rakę Jan , Gminy W ieyskiey K rze­
szow ice. —  X . F laszkicw icz F ran ciszek , Gmi­
n y  W ieyskiey Jaworzna. —  G ołuchow ski Jó- 

'  * e f ,  'G m iny W ieyskiey Poręba. —  Habowski 
. Jacek , Gm iny W ieyskiey Rybna. —  X. Kai- 

stura Jan, Gminy W ieyskiey Lipow iec. —  K o­
nopka T adeusz, Gminy W ieyskiey Modlnica.—  
K o zło w sk i Kazim ierz, Gminy Mieyskiey tjtey.—- 
K rzyżanow ski Jan Kanty, Gminy M ieyskiey 7mey.
—  Kuciński W oyoiech , Gnainy M ieyskiey agiey.
—  Lib row ski J a n , Gminy M ieyskiey 8mey. —  
M ęczeński Jahób , Gminy M ieyskiey 3ciey. —  
M oczydłow ski Antoni, Gminy W ieyskiey  Z w ie­
rzyn iec. —  O staszew ski Ignacy, Gm iny W iey- 
ekiey B obrek. —  Piątkowski F i l ip , Gminy 
W iey sk iey  B alice. —  P opiel M ic h a ł, Gminy 
M ieyskiey 6tey. —  X . R aciborski Józef, Gmi­
ny W ieyskiey  L iszk i. —  Soczyński Marein , 
Gminy M ieyskiey lw szcy . —  Sołt.ykowicz Jó- 
a e f , Gminy Mieyskiey 5 tey. —  Stadnicki A n­
ton i H rab ia , Gminy W ieyskiey Kościelniki. —  
Statler J o a cb ., Gminy W ieyskiey  Pisary. —  
Szem bek Józef Hrkbia , Gminy W ieyskiey K o­
ścielec. —  Szpandel Karol, Gminy W ieyskiey  
C hrzanów . *— X . Teresiński I z y d o r , Gminy 
W iey sk iey  Czernichów . — . W ytyszkiew icz Ka-
ie ta n , Gminy Mieyskiey 4tey. __  X. Zderkie-
•wicz W aw rzyniec, Gminy W ieyskiey M łoszow a.

Dnia 3. Lutego zebrało się pierw szy ras 
Zgrom adzenie. Nasamprzód przystąpiono do 
w yboru M arszałka , i  obrano nim Senatora 
F I  o r k i e w i c z a .  P ierw szą czynnością Z gro ­
m adzenia miał bydź w ybór Senatora w  miey- 
sc e  Ur. O e b s c h e l w i t z a ,  który w ed łu gK on - 
srtytueyi z rzędu Senatorów doczesnych wystą­
p ił.  Przystąpiono do przeczytania listy kandy­
datów, tyczących się Senatorów artykułów Kon­
sty tu cji , | objaśnienia onychże przez Kommis- 
sye organizacyyną D w orow  Austryackicgo, Ros= 
eyyskiego i Pruskiego.

Tu zabrał g łos R eprezentant S o ł  t y k  O" 
w i c  z i r ze k ł: „K om inissarze órganizacyyni by­
li upoważnieni do objaśnienia owych tylko ar­
tykułów  Konstytucyi, które w  oryginalnym  A k­
cie oneyże iakową wątpliwość zostawiły. T en  
zaś przypadek nie zachodzi bynaymnicy z  ar­
tykułem  óstyre , k‘ óry tycze  się wyboru Sena­
torów  i tak iest i esnym, że  w szelki dalszy wy­
kład  onegoż iest zbytecznym . G dy zaś nayważ- 
nieyszym iest ińtereSsem tego wolnego M iasta ‘ 
utrzym ać nietykalnie nadaną mu p rzez trzech  
M onarchów Konstytucyę , gdy nietykalność o- 
neyże iest iedynyra puklerzem  darow anej tey  
Krainie w o ln o ści, przeto  wnoszę, aby Izba R e­
prezentantów  postanowiła upraszać Senat o 
skłonienie Kommlssyi organizacyyney do co- 
fnieuia objaśnienia 6go artykułu K o n siy tu cyi, i 
do utrzymania go w pierwiastkoWey mocy i zna­
czeniu ieg  i *).“  Po niei .kich rospraw ach o po­
trzebie zaszłego objaśnienia tego artykułu, za któ­
rą mówili Senatorow ie R a d w a ń s k i  i M o r b i -  
t z e r  , przystąpiono do g łosow an ia, i uchwalono 
w iększością 33: g łosow  p rzeciw  6, aby odłożyć wy« 
bor Senatora aż do rozstrzygnienia wniosku Izby..

Reprezentant, X . Kanonik D u b i e c k i ,  o-* 
ka za ł wątpliwość względem  Senatorów , obecnych 
na Zgrom adzeniu R ep rezen tan tów , tw ierdząc  ̂
że  iako Członkow ie Senatu nie. należą do W ła ­
d zy praw odaw czey. M arszałek Zgrom adzenia 
p rzy to czy ł mu na to u s t y  artykuł Konstytp- 
cyi**), a Izba przystąpiła do porządku dziennego.

P o tem ̂ przedsięwzięto ułożenie listy kan­
dydatów na urząd Sędziego pokoiu i Sędziego 
Trybunału pier,w szcy  In stancyi. O brano wprzó- 

'  dy W yd zia ł z  trzech  Członków  dla roztrzą- 
śnienia przym iotów  , do tych urzędów  p o trze­
bnych. P o  taynem zebraniu głosów  * wyzna­
czono do tego W yd zia łu  R ep rezen tan to w i 
D oktora praw a Adama K r z y ż a n o w s k i e g o ,  
X . Kanonika D u b i e c k i e g o  i S o ł t y k o w i -  
c z a ,  poczem  posiedzenie odłożono. .

*) A rty k u ł ten b rz m iiak następnie: „S ześciu S en a to ­
rów  zatrzym ają swe urzędy dożywotnie. Prezes S e­
natu sprawuie swey urząd przez 3 lata, i może po u- ' 
płynicniu czasu tego znowu bydź obranym. P ó ło w a  
innych Senatorów wychodzi co rok z Senatu dla u- 
stąpienia mieysca nowym. Wiek wskaże tych trzeeh 
Członków’, któ rzy  swe mieysea po upłynieniu pierw­
szego roku maią opuścić, tak, ażeby najm łodsi wie­
kiem, pierwsi wystąpili. Co sie zaś tycze obranych 
przez Kapitułę i Akademiic czterech Senatorów , zosta­
nie z nich dożywotnie dwóch w urzędowaniu, inni 
zaś dway po upłynieniu roku iednego, przez drugich 
zastąpieni będą.

**) Wedługbrzmienia punktu ago tegoż artykułu, mają. 
do Zgromadzenia Reprezentantów należeć takoż trzóy 
Członkowie Senatu, których ón do tego wyznaczy.


